
i spowodowania realizacji. Realizacja wyciągniętych 
z referatów i dyskusji wniosków oraz podjętych koń­
cowych uchwał niewątpliwie przyczyni się do dalsze­
-go usprawnienia geologicznych badań i obniżenia ich 
kosztów oraz przyspieszenia uzyskania wyników. 

W licznych dyskusjach stwierdzono, iż badaniami 
geologicznymi, mającymi istotne znaczenie dla poszu­
·kiwań należY zainteresować także i inne, znajdujące 
się poza resortem CUG, instytucje naukowe, a zwłasz­
cza wyższe uczelnie i placówki P AN. Konferencję 

należy uznać za imprezę pożyteczną dla metodologii 
i techniki geologicznych badań surowcowych, hydro­
geologicznych i geologiczno-inżynierskich. Podsumo­
wując wyniki konferencji Prezes CUG doc. M. Mro­
zowski omówił najważniejsze, wysunięte w trakcie 
obrad postulaty, przyrzekł skrupulatną ich analizę 
i wyciągnięcie odpowiednich wniosków oraz podzię­
kował referentom i dyskutantom za dobre przygoto­
wanie swych· wypowiedzi, a organizatorom - za 
sprawną organizację narady. 

EUGENIUSZ GLOWACKI, PIOTR KARNKOWSKI 

WARUNKI AKUMULACJI BITUMINOW W STREFffi MIOCENU PRzyKARPACKffiGO 
MIĘDzy . PRZEMYSLEM A TARNOWEM 

ZAGADNIENIE występowania bituminów w strefie 
.miocenu przykarpackiego szerzej rozwinięte zostało 
przez przemysł naftowy w ostatnich kilku latach. 
Przed 1939 r. pomimo . stwierdzenia objawów gazów 
w sporadycznych wierceniach, a nawet w studniach, 
problemem tym nie zajmowano się · bliżej. Pierwsze 
wyniki, które zapoczątkowały szerokie poszukiwania 
we wspomnianej strefie datują się dopiero od 1958 r. 
Dostarczyły ich wiercenia geologiczne przeprowadzone 
w rejonie Jaksmanic koło Przemyśla. 
· Początkowe, stosunkowo niewielkie przypływy gazu 

uwielokrotnione zostały wskutek wprowadzenia od­
powiedniej metodyki udostępnienia złoża, polegającej 
na zapuszczeniu rur perforowanych na kilkusetmetro­
wej -przestrzeni. Uzyskane w ten ·sposób pomyślne 
rezultaty oraz właściwe uchwycenie strefy akumulacji 
gazu w seriach podniesionego miocenu przed czołem 
Karpat zachęciło do dalszych, dużych przedsięwzięć. 
_ Oprócz wierceń strukturalnych główną pomocą 
okazały się badania sejsmiczne, które pozwoliły na 
zlokalizowanie wierceń w rejonie Kańczugi, Albigowej, 
Itopczyc, Pilzna, Woli Pogórskiej, Ladnej, Gumnisk 
.i in. 

W omawianym obszarze mamy do czynienia z czte­
rema . jednostkami geologicznymi wyższego rzędu 
(ryc. 1). Są one następujące: 

- podłoże miocenu i fliszu karpackiego, 
- miocen autochtoniczny, czyli strefy zewnętrznej, 
- miocen stebnicki, czyli strefy wewnętrznej, 
- flisz karpacki. 
Podłoże miocenu w pobliżu Karpat, jak też w zasięgu 

nasunięcia karpackiego w interesującej nas. strefie, 
zbudowane jest z utworów prekambru do górnej 
kredy włącznie (10). Podkreślić jednak należy, iż 
w profilu tym istnieją liczne luki stratygraficzne wy­
wołane przez ruchy tektoniczne i erozję, których cha­
rakter nie zawsze da się określić. 

Utwory górnoprekambryjskie (ryfejskie) stanowią 
trzon podłoża o biegu NW -SE. Młodsze zaś mioceńskie 
utwory pokrywają masyw i zanurzają się w kierunku 
SW. Osłona północna charakteryzuje się spadami 
w kierunku NE. Z tektoniki podłoża na uwagę zasłu­
guje przede wszystkim jego zrębowa budowa, zazna­
czająca się głównie wzdłuż uskoków podłużnych o kie­
runkU: NW -SE ·oraz częściowo poprzecznych, o kierunku 
N-S i SW-NE. 
- Roponośność i gazonośność podłoża miocenu w po­
bliżu .Karpat, jak również w zasięgu nasunięcia, nie 
została dotychczas stwierdzona. Jedyne ślady bitu­
minów zanotowano w jurze w głębokim wierceniu 
koło Pilzna: Analogicznie do wielu obszarów w pozo­
litalej .części Przedgórza należy również i tu, ze 
względu na dostateczną izolację oraz występowanie 
skalnych · kolektorów, spodziewać się większych nagro­
madzeń ropy · lub gazu ziemnego w węglanowych 
l piaszczystych utworach jury i triasu, a poza tym 
w paleozoiku. 
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Utwory miocenu autochtonicznego, które stanowią 
zwłaszcza dla gazu największy potencjalny zbiornik, 
reprezentowane są od dolnego tortonu do dolnego sar­
matu włącznie. Do tortonu dolnego należą warstwy 
podanhydrytowe (baranowskie) i poziom anhydrytowy. 
Warstwy podanhydrytowe omawianego obszaru są to 
silnie margliste, szare lub szarozielone łupki ilaste, 
przechodzące miejscami w mułowce lub mocno zailo­
ne piaskowce. W utworach tych dość często występują 
cienkie wkładki bentonitów lub tufitów. 

Poziom anhydrytowy zbudowany jest z grubszego 
kompleksu anhydrytów, z cienkimi wkładkami ciem­
nych i na ogól bezwapnistych łupków ilastych. Warstw 
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Ryc. 1. Jednostki geologiczne rejonu Przemyśla. 

l - nasunięcie K.atiPilt, 2 - nasunięcle wew!Ilętrznej sbre:fy 
Przedgói'Za, 3 - strop wantw anhydrytowych. . 4 -:- strefy 
nieciągłości, 5 - .południowy zasięg łagodnego skłonu pod­
łoża miocenu, 6 - pmypllSillCzaLny bieg osi stru·~rur wglllb­
n ych, 7 - Pl'ZY~PUSZczalne dysłOikacje w podłom miacenu. 
I - prekaJmbr, n - syi]lur? m - dewon, IV klu1Qon, 

V - tria'S, VI - jU«"a. 

Fi g. 1. Geological uni ts of the Przemyśl region . . 
l - Ca'f~Pl~/ł;lrtan overfold, 2 - overfOild of the Przed,góru.e 
lnner zone, 3 -:- tOIP of anhydrilote beds, 4 - zone of dlscon­
tlnuity, 5 - SOllithem e:!Otent of a gen.t>le słope of the Mio­
cene sUJbstT8il>um, 6 - 91.11ro>0sed courae of axes of deep struc­
tures, 7 - supposed dlsloc!lit'I.OIIB in the Miocene subsltra­
tuan. I - Precamlbrlan, n - Silurian?, m - Devonlan, 

IV - Carboniferous, V - Trlassic, . VI - J .urassic 



dolnego tortonu, tj. warstw podanhydrytowych i anhy­
drytów, brak jest między Kańczugą a Sędziszowem 
w strefie dużego, poprzecznego obniżenia, a także pod 
Karpatami na S od Kańczugi. 

Utwory należące do górnego tortonu i dolnego sar­
matu, tj. nadanhydrytowe, wykształcone są w postaci 
dość monotonnej serii ilasto-piaszczystej. Największe 
zapiaszczenie wśród tej serii występuje przeważnie 
w środkowej partii profilu, a najmniejsze w górnej. 

Miocen autochtoniczny jest bardzo słabo zaburzony. 
Większe upady warstw oraz zlustrowania i zgniecenia 
skał obserwuje się przede wszystkim na granicy 
nasunięcia karpackiego lub stebnickiego. Zjawiska te 
jednak dość szybko zanikają zarówno w kierunku 
pionowym, jak i poziomym. Fałdowe zaburzenia są 
więc tu bardzo problematyczne i możliwe tylko u czoła 
nasunięcia karpackiego. Omawiany obszar jest na­
tomiast zróżnicowany dyslokacyjnie, co znajduje szcze­
gólny swój wyraz w rozwoju osadów. Zachodzące 
ruchy mają charakter pionowy, głównie synsedymen­
tacyjny i obniżający. 

Struktury mioceńskie, będące głównym obiektem 
poszukiwań, pokrywają się w zasadzie ze zrębami 
istniejącymi w ich podłożu, o których już wspom­
nieliśmy. Pewne kompakcyjne struktury uformowały 
się również nad wyniesieniami erozyjnymi podłoża. 
W przykarpackiej strefie miocenu szczególną rolę 
odgrywa nasunięcie karpackie. Nasunięcie to wyraźnie 
ścina -utwory mioceńskie i najprawdopodobniej nieco 
je .też spiętrza. Zjawisko lekkiego podniesienia, szcze­
gólnie wyższych partii, można też poniekąd tłumaczyć 
pewnymi ruchami, zachodzącymi w czasie sedymen­
tacji (przemieszczenie osi największego obniżenia ba­
senu ku N). Miocen autochtoniczny stanowi główny 
zbiornik gazowy. 

Dotychczas największe znaczenie mają wyższe partie 
sarmatu (wg dawnej nomenklatury - tortonu), wystę­
pujące na kontakcie z nasunięciem karpackim lub 
stebnickim, gdzie warstwy te są ekranowane dysloka­
cyjnie oraz są lekko podniesione ku S. W takich 
warunkach odkryto szereg złóż gazowych na Przed­
górzu· Karpat radzieckich, a na obszarze Folski -
pierwsze złoża w rejonie Przemyśla (15). 

Złoże występuje w utworach gęsto laminowanych 
mułkiem, z niezbyt licznymi wkładkami piaskowców. 
Ogólne zapiaszczenie serii na ogół nie przekracza 10%. 
Wykształcenie serii gazonośnej jest dość charaktery­

styczne i zasługuje na uwagę. Cechuje ją bowiem 
dość spokojne ułożenie warstw, wobec czego nawet 
cienkie wkładki piaszczyste mogą tu występować na 
znacznej przestrzeni. Ponadto w wyniku gęstej lami­
nacji mułkiem same łupki wykazują dobrą oddzielność 
i przepuszczalność, zwłaszcza w kierunku poziomym. 
Wykształcona w ten sposób seria stanowi w całości 
niezły kolektor gazowy. 
Złoże Przemyśl powstało w elewowanych utworach 

saJ.1Illatu przed nasunięciem karpackim . i stebnickim. 
Struktura ta zanurza się monoklinalnie w kierunku 
północnym. Od strony południowej złoże ekranowane 
jel!ot przez wspomniane już nasunięte osady karpackie 
i stebnickie. Omawiane złoże należy zaliczyć do wielo­
warstwowego, ekranowanego litologicznie od strony 
północnej i tektonicznie od strony południowej. Po­
szczególne warstewki mają własny kontur wody okala­
jącej. Kontur ten ogólnie wraz ze wzrostem głębokości 
przybliża się ku granicy nasunięcia, tj. do wewnątrz 
struktury. 
Występowanie złóż gazu _na niedużych głębokościach 

stwierdzono również dalej na zachód. · Geologiczne 
warunki występowania tych złóż ·nie ·są wprawdzie 
jeszcze zbyt dobrze zbadane, niemniej jednak można 
~;twierdzić podobne jak w rejonie Przemyśla wykształ­
cenie i pewne podniesienie górnych -warstw miocenu, 
sprzyjające akumulacji gazu. W ·_ :r~jonie ~l bigowej 

odkryto gaz o znaczeniu przemysłowym, występujący 
w grubszych wkładkach piaskowcowych na głęb. ok. 
900 m, a ponadto w szeregu innych punktów przeko­
nano się o gazonośności niektórych serii ilastych nie-
znacznie zapiaszczonych. · 

Dotychczasowe prace poszukiwawcze w rejonie Kań­
czugi, Albigowej i Rzeszowa wskazują, iż podobnych 
warunków występowania gazu na niedużych głębokoś­
ciach jak w rejonie Przemyśla należy się spodziewać 
niemal na całej omawianej przestrzeni strefy . przy­
karpackiej. Mogą one być nieco odmienne lub bardziej 
skomplikowane tektonicznie. Bardzo duże znaczenie 
ma tu litologiczne wykształcenie osadów, od których 
w dużym stopniu zależy regularność horyzontów. 

W rejonie Przemyśla, poza wspomnianym występo­
waniem gazu ziemnego udostępniono także nowe hory­
zonty w niższych partiach. Horyzonty te w przeciwień­
stwie do wyższych wiążą się z grubszymi pakietami 
piaszczystymi, rozwijającymi się najprawdopodobniej 
w kierunku zachodnim, a więc w kierunku ogólnego 
podnoszenia podłoża. Nie jest wykluczone, iż gaZ9noś~ 
ność tych wkładek piaszczystych uwarunkowana jest 
w znacznym stopniu nasunięciem stebnicko-karpackim 
co wyjaśnią dalsze wiercenia. Konsekwentne podnosze~ 
nie się podłoża ku zachodowi i wyklinowywanie w tym 
kierunku warstw piaszczystych stwarza sprzyjające 
warunki występowania wśród utworów miocenu złóż 
typu warstwowego lub litologicznie ograniczonego. Na­
gromadzenie węglowodorów może się tu odbywać bądź 
na podniesieniach przed czołem Karpat, bądź też w 
strukturach kompakcyjnych miocenu, mających zwią~ 
zek z wyniesieniem podłoża. 

Wreszcie najniższe pakiety produktywne o mniejszej 
wydajności niż środkowe zostały udokumentowane. 

Ryc. 2. Rozprzestrzenienie bitumicznych elementów. 
wgłębnych między Tarnowem a Przemyślem (wa 

K. Tolwińskiego). 

Fig. 2. Distribution of bituminous deep structuraZ 
elements between Tarnów and Przemyśl (a/ter K. 

Tolwiński). 

Poza obszarem Przemyśla, przy brzegu Karpat 
stwierdzono gaz w niższych horyzontach mioceńskich. 
Dalsze możliwości zarysowują się w okolicy Rzeszowa;· 
gdzie ostatnio uzyskano niewielki przypływ gazu 
w analogicznej serii jak w rejonie wschodnim. 

Miocen stebnicki, czyli strefy wewnętrznej Przed-· 
górza, występujący na powierzchni w rejonie Prze-. 
myśla wykształcony jest podobnie jak w Karpatach 
Wschodnich. Najniższym _ ogniwem miocenu stebnic­
kiego jest przykarpacka formacja solonośna, wykształ­
cona w postaci szarych i szarozielonych łupków ila­
stych z cienkimi przerostami gipsu i wpryśnięciami 

soli kamiennej. Wkładki piaskowców są nieliczne. 
Wiekowo formację tę zalicza się do akwitanu lub 
burdygału. Miejscami. stanowi ona przejście sedymen­
tacyjne od warstw polanickich zaliczonych . do oligo-. 
cen u. 
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Następnym ogniwem jest poziom zlepieńców z Dub­
nilm (14) zbudowany ze zlepieńców i różnoziarnistych 
piaskowców z podrzędnymi wkładkami łupków ila­
stych. Poziom ten najprawdopodobniej odpowiada 
zlepieńcom słobódzkim i troskawieckim oraz warstwom 
dobrotowskim, zaliczanym do burdygalu (górne war­
stwy worotyszczańskie wg N. R. Ladyżeńskiego - 12). 
Od zlepieńców z Dubnika mamy p:rzejście do warstw 
stebnickich, reprezentujących duży kompleks skalny, 
składający się ze zlepieńców, piaskowców żupnych 

oraz zapiaszczonych i mułoweowatych łupków ila­
stych. Utwory grubodetrytyczne występują głównie 

w dolnej partii tych warstw. Warstwy stebnickie za­
liczane są do helwetu. Następnie wyróżnia się warstwy 
halickie (górny helwet - dolny torton), obejmujące 

m.in. poziom anhydrytowy, który byłby odpowiedni­
kiem poziomu anhydrytowego miocenu strefy ze­
wnętrznej, Wspomniane warstwy halickie są również 
niekiedy uważane za facjalną odmianę górnych warstw 
stebnickich (12). Nad warstwami halickimi rozwinięte 
są iły pokuckie dolne ze zlepieńcami radyckimi oraz 
iły pokuckie górne, ogólnie zaliczane do tortonu. 
Wewnętrzna strefa miocenu w stosunku do zewnętrz­

nej .jest intensywniej sfałdowana oraz uformowana 
w dużym stopniu na fliszu karpackim, tj. w zewnętrz­
nej jego strefie. Utwory fliszu karpackiego w obrębie 
tej jednostki zostały dofałdowane i tworzą tzw. wgłęb­
rie elementy karpackie, otulone . warstwami mioceń­

skimi. Zbudowane są one z wszystkich ogniw fliszu od 
górnej kredy do oligocenu włącznie. Wewnętrzna 

strefa miocenu jest oderwana od swojego podłoża 

i nasunięta w postaci płaszczowinowej lub półpłasz­

czowinowej na miocen strefy zewnętrznej. Na strefę 
stebnicką z kolei nasunięte są Karpaty, które na W 
od Przemyśla niemal bezpośrednio kontaktują z mio­
cenem autochtoilicznym. Elementy fliszowe, występu­
jące w strefie. wewnętrznej miocenu, zostały stwierdzo­
ne dotychczas dwoma wierceniami. Reprezentują je 
warątwy menilitowe, popielskie oraz pstry eocen. 
Wykazują one dość płaskie nasunięcia na siebie w po­
staci kilku łusek. Podobny układ tych warstw widzi 
również J. J; Zieliński (23). 

Jakkolwiek powyższa interpretacja, ze względu na 
małą ilość dotychczasowych danych, może być daleka 
Ód · rzeczywistości, niemniej na podstawie otworów 
możemy sądzić, iż mamy tu niewątpliwie do czynienia 
z pewnymi tylko, bardzo porozrywanymi strzępami. 

Elementy bardziej regularne, chociażby w postaci 
obaionycłi fałdów i łusek, występują najpniwdopodob­
riiej dalej na południe. 

Z najnowszych badań .sejsmicznych wynika, iż na S 
od Przemyśla przebiega południowa granica łagodnego 
składu podłoża miocenu. Na S od tej granicy, którą 
jednocześnie można uważać za tektoniczną granicę 

miocenu autochtonicznego, rozwijałoby się jakieś 

głębsze zapadlisko, gdzie podłoże, w tym przypadku 
miocenu stebnickiego, występuje na dużej głębokości. 
Wewnętrzna strefa Przedgórza traktowana jest w 

ZSRR · przede wszystkim jako obszar roponośny. 

W strefie tej, na odcinku Karpat Wschodnich, złoża 

ropy · związane są głównie z karpackimi elementami 
wgłębnymi, jakkolwiek niekiedy ropne są również 

warstwy mioceńskie. Złoża ropne w: obrębie wgłęb­

nych elementów karpackich są typu warstwoweg~. 
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Korzystniejszych warunków nagromadzenia bitu­
minów po naszej stronie należy się spodziewać przede 
wszystkim w miejscu, gdzie elementy wgłębne przed­
stawiałyby się w postaci form barl;lziej regularnych, 
zbudowanych z pełniejszego kompleksu warstw kar­
packich, wśród których znajdowałyby się również 
odpowiednie izolowane kolektory. Takie formy mogą 
występować dalej na S, na wielkim obniżeniu pod­
łoża. O możliwości ich występowania oraz ewentual­
nej roponośności sądzić również można na podstawie 
najnowszych, pozytywnych wyników uzyskanych przez 
geologów radzieckich oraz w szeregu otworów usytuo­
wanych na brzegu Karpat polskich. 

Dla poszukiwań naftowych w elementach wgłębnych 
bardzo interesującą kwestią jest wyjaśnienie dalszego 
biegu wewnętrznej strefy miocenu na W od Prze­
myśla, gdzie jednostka ta kryje się pod Karpatami. 
Istnieją przypuszczenia, iż wewnętrzna strefa miocenu 
odchyla się w kierunku Krosna i Jasła, co potwier­
dzają anomalie grawimetryczne, lub zachowuje swój 
normalny bieg w kierunku NW -sE (18) rys. 1. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż w licznych otwo­
rach usytuowanych na brzegu Karpat lub w pobliżu, 

na odcinku między Przemyślem a Rzeszowem, u czoła 
nasunięcia karpackiego, stwierdza się utwory dolnego 
tortonu, które podobne są do miocenu serii stebnickiej. 
Ponadto w Ropczycach stwierdzono utwory, które 
należałoby zaliczyć do górnych warstw stebnickich (6). 

Wspomniane utwory (typu stebnickiego) przywleczo­
ne zostały przez nasunięcia karpackie z południa, gdzie 
powinno występować normalne ich rozprzestrzenienie. 
Na tej podstawie można wnioskować, iż miocen steb­
nlcki, a wraz . z nim wgłębne elementy karpackie, 
przedłuża się w kierunku na NW. W tym śWietle za­
chodnie przedłużenie wewnętrznej strefy miocenu naj­
bliżej od brzegu karpackiego dałoby się osiągnąć 

wierceniami na południu. Wyjaśnienie przebiegu ele­
mentów wgłębnych w kierunku zachodnim nabiera 
znaczenia, ponieważ istnieją tu nadal wielkie perspek­
tywy występowania złóż ropy i ·gazu. Istnieje duże 

prawdopodobieństwo, iż uzyskane objawy gazowe wią­
żą się z bliskim występowaniem w podłożu tej serii. 
Problem ten dzięki kontynuowanym pracom zarówno· 
geofizycznym, jak i geologiczno-poszukiwaczym zosta­
nie w niedalekiej przyszłości niewątpliwie pomyślnie 

rozwiązany. 
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SUMMARY 

The occurrence of bitumens in the near-Carpathian 
Miocene zoneis connected with the presence of argilla­
ceous-arenaceous series, elevated, in generał, along the 
orographic margin of the Carpathians. The deposits 
of the autochthonous Miocene are here potential reser­
voir rocks for gas. Beside some gas deposits discovered 
in this area, also oil occurrences have been ascertained. 

On the autochthonous Miocene deposits there occur 
folded Miocene deposits of Stebnica overthrusted from 
the south and overfolded, in turn, by the Carpathian 
flysch. Both the Stebnica and the Carpathian overfolds 
cut the autochthonous Miocene deposits and give rise 
to a characteristic elevatlon of these latter, thus for­
ming favourable structures for bitumen accumulations. 

In the last years, a series of new occurrence sites of 
Stebnica Miocene deposits has been discovered, during 
the geological-prospecting works, along the Carpathian 
margin from Przemyśl in the west. This proves not 
only an extension of these deposits in the western 
direction, but also an extension of the so-called deep 
flysch structures which, as it is known, are covered 
by deposits of the Stebnica formation. 

PE310ME 

PacnpocTpaHeHHe yrJieBO~OPOAOB B 30He npeAKap­
naTcKoro MHOI~eHa npJ!:YPO'IeHO K rJIHHHCTO-nec'laHHC­
TO:ti cepHH, no~HHMaiOII.le:tiCH B 06IllJI:X ąepTax BAOJib 
oporpaqmąecKoro KPM KapnaT. Bo3MOJKHblM KOJIJieK­
TopoM npJ!:PO~HOrO ra3a HBJIHIOTCH aBTOXTOHHble MHO­
qeHOBbie OTJIOJKeHHH. KpoMe HeCKOJibKHX 3aJieJKeA 
npJ!:PO~Horo ra3a B 3TOM paiłoHe BbUIBJieHbi npoHBJie­
mm: HecPTH. 

Ha aBTOXTOHHbie MHOqeHOBbie ttOPOAbl c. rora HSA­
BJI:HYTbi CMHTbie OTJIOJKeHHH CT36Hm:(KOro MHOqeHa, 
Ha KOTOpbie, B CBOIO oąepe~b, HaASliffiYT KapnaTCKJdt 
cPJIHIII. CT36HHq'KHA H KapnaTCKH:tł HSABHI'H npHBeJIH 
K Cpe3aHHIO H xapaKTepHOMY ttOAHHTHIO aBTOXTOH­
HOrO MHOqeHa, C o6pa30BaHHeM CTPYKTYP 6JiarottpHHT­
HbiX AJIH aKKYMYJIHqHH yrJieBO~OPOAOB. 

B nocJie~HHe roAbi s more reoJioro-noHCKOBbiX 
pa60T 6bWO BbUIBJieHO MHOrO HOBbiX MecT 3aJieraHHH 
CT36HHqKOrO MHOqeHa B~OJib KPaS KapnaT, OT Ilme­
MbiCJIS Ha 3ana~. 3TO MOlKeT yKa3bmaTb Ha npOCTH­
paHHe ~aJibWe B 3anSAHOM HanpasJieHHH He TOJibKO 
3THX ttOPOA, HO H TaK Ha3bmaeMbiX cPJIHIIIeBbiX rJiy-
6HHHbiX 3JieMeHTOB, OKyTaHHbiX, KaK H3BecTHO, OTJIO­
lKeHHSMH CT36Hm:(KO:ti cPoPMaqHH. 




